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            Drugi już, opracowany przeze mnie zbiór zagadek (pierwszy dotyczył głosek Š, Ž, Č, З) zawiera ponad 170 zagadek, w których rozwiązaniach obecne są trudne dla niektórych dzieci głoski: S, Z, C, З.

           Zawarte w zbiorze zagadki zostały przygotowane z myślą o terapii logopedycznej dzieci z lekkim upośledzeniem umysłowym, w wieku szkolnym. Myślę jednak, że można je wykorzystać w każdej pracy o charakterze edukacyjnym z młodszymi dziećmi w szkołach - i w przedszkolach. W tym przypadku pewnym utrudnieniem będzie specyficzny dla logopedii układ zawartości zbioru, który uwzględnia pozycję interesującej nas głoski w wyrazie ( nagłos, śródgłos i wygłos).

           Zgromadzone w zbiorze zagadki mogą pomóc w rozwijaniu mowy dziecka w szerokim znaczeniu tego słowa. Spotykamy się tu z całym bogactwem języka ojczystego. Zbiór może dostarczyć materiału do bogacenia słownika dziecka, może być pomostem do zrozumienia metafor, personifikacji i innych środków artystycznych. Zagadki mogą też być środkiem do ćwiczeń słuchu fonematycznego, utrwalania analizy i syntezy słuchowej. Dla logopedy zagadki są świetnym materiałem do utrwalania wymowy głosek.

           Zagadki służą poprawie koncentracji uwagi na materiale słownym. Teksty zagadek rozwijają również myślenie dziecka, które musi oderwać się od konkretu i na podstawie informacji językowej odgadnąć nazwę desygnatu. Są wreszcie okazją do wesołej zabawy w grupie.

           Teksty zagadek zaczerpnęłam głównie z czasopisma „MIŚ”, z zeszytów „WYMAWIAMY POPRAWNIE GŁOSKI” A. Sosny, z „MINIMUM LOGOPEDYCZNEGO NAUCZYCIELA PRZEDSZKOLA” G. Demel. Niektóre zagadki napisałam sama i te pozwoliłam sobie podpisać swoimi inicjałami. 

Wszystkim, którzy zdecydują się zajrzeć do tego zbiorku życzę udanych poszukiwań.

                                                                    Małgorzata Szczerba
GŁOSKA S 

Nagłos (początek) wyrazu

Choć nóg nie posiada,

Szybko pędzi szosą, 

bo nie nogi, lecz koła

po szosie go niosą.

 (samochód)

Nie potrzeba im silnika

Ani koni, ani kół.

Białą drogą chcą pomykać, 

Razem z wami z górki w dół.

 (sanki)

Małe – na pagórku –

Musisz trzymać na sznurku.

Duże – za parą koni

Przez las lubią gonić!

 (sanki)

Biały – jest cały.

Żółty – pełen dziurek.

Biały nie ma skóry,

A żółty ma skórę.

 (ser)

Choć dziurek w nim sporo, 

Łatać ich nie trzeba.

Zjesz go z apetytem, 

Na kawałku chleba. 

 (ser)

Ciągle pracuje, nigdy nie spocznie.

A  kiedy biegasz, bije najmocniej.

 (serce)

Biega po boisku,

Gwizdkiem daje znaki.

Władzę ma w tym gwizdku.

Zgadnij, kto to taki?

 (sędzia)

Gdy się sucha gałąź

Od drzewa odłamie, 

To on już na zawsze

Przy pniu pozostanie.

 (sęk)

Obraca się, kręci,

Choć to nie wiatraczek.

Choć ją trzymasz w ręku – ładnie przez nią skaczesz!

 (skakanka)

Kolorowy sznurek

Skacze z tobą w górę.

 (skakanka)   M. Sz.
Wzbija się w niebo 

Śpiewak malutki.

Z góry przesyła 

wiosenne nutki.

A każda nutka 

dźwięczy jak dzwonek,

i już wiadomo, 

że to .................

 (skowronek)

W jakim to domku przed podróżą

Musi się spotkać listów dużo?

 (skrzynka)

Za pociągnięciem smyczka,

Popłynie piękna muzyczka.

 (skrzypce)

Kto nosem z palmy

Banany rwie

I nosem może 

Wyrywać pnie?

 (słoń)

Trąbę z sobą nosi

A nie jest  trębaczem.

Gdy pójdę do ZOO,

Pewnie go zobaczę.

 (słoń)

W orkiestrze nie grają, 

Chociaż trąby mają.

 (słonie)

Rozbłyska o wschodzie,

o zachodzie gaśnie.

Kiedy jest południe, 

To świeci najjaśniej.

 (słońce)

Zimą grzeje słabo,

Rankiem błyska blado.

Gdy zachodzi u nas,

Innym sprawia radość.

 (słońce)

Kto mieszkał w jamie 

Tuż nad Wisłą

I zionął ogniem 

Jak ognisko?

 (smok)

Kto to lat już temu wiele,

Mieszkał w jamie pod Wawelem?

 (smok)

Malinowy, porzeczkowy,

cytrynowy, słodki, zdrowy.

Kiedy go do wody dodasz,

Lepiej ci smakuje woda.

 (sok)

Gdy nastaną mroźne 

Wieczory i ranki,

Pod okapem mróz zawiesza 

Lodowe firanki.

 (sople)

Ani latem, ani wiosną 

Nie zabraknie igieł ...........

Także zimą i jesienią

Igły.......... się zielenią.

 (sosny)

Mądre oczy, duża głowa,

W nocy łowi, w dzień się chowa. 

Zgadniesz po tych paru słowach,

Że ten ptak to ............

 (sowa)

W dzień w głębokiej dziupli śpi

Bo ją słońce w oczy razi.

A gdy tylko przyjdzie zmierzch,

Pohukuje w starym sadzie.

 (sowa)

Kopią ją w kopalni,

kupujesz ją w sklepie.

Z nią każda potrawa 

Smakuje ci lepiej.

 (sól)

Pod tym wielkim parasolem

Leci człowiek.

Już na dole!

 (spadochron)

Ma ją we włosach 

niejedna dziewczynka – 

to nie jest gumka,

bo to jest .............

 (spinka)   M. Sz.

Po drzewach kręci się i skrzeczy,

Ładna  jest, czarno-biała.

Błyszczące lubi rzeczy-

Zaraz by je porwała.

 (sroka)

Gadatliwa, płocha i bystrooka.

Lubi mieć błyskotki, bo to .........

 (sroka)

Na kolei są takie zwyczaje

Że zawsze pociąg na niej staje.

(stacja)

Murowana czy drewniana – 

Koniom miła bywa.

Tu przy sianku, za drabinką

Konik wypoczywa.

 (stajnia)

Wytapiają ją w piecach hutnicy

Z niej narzędzia mają robotnicy.

Z niej budują mosty i maszyny,

Z niej są pociągi i na torach szyny.

 (stal)

Ma dziób – nie dziobie wcale,

Lecz pruje nim morskie fale.

 (statek)

Kwitnie biało wiosnę całą.

Kwitnie także latem. 

Płatków ma podobno sto.

Co to jest za kwiatek?

 (stokrotka)

Ma cztery rogi, lecz nie bodzie.

Ma cztery nogi, lecz nie chodzi.

A na nim co dzień 

Leżą książki, zeszyty

I kredki kolorowe,

A ty nad nim pochylasz głowę.

 (stół)

Ma cztery nogi, lecz to nie zwierzę.

Mama rozkłada na nim talerze.

 (stół)

Przy nim siadamy, 

na min jadamy.

 (stół)

Kto pracuje w hełmie, pnie się po drabinie, kiedy syczy ogień i gdy woda płynie?

 (strażak)

Grubsze i cieńsze

W skrzypcach i pianinie

Są i w gitarze

I w mandolinie.

 (struny)

Wąsami kręci, w jeziorze pływa.

Pewnie by z chęcią złowił go rybak.

 (sum)

Lampa mruga, jedna, druga,

Raz zielona, raz czerwona...

Tym mruganiem 

Mówi do nas.

 (sygnalizator)

Oko zwrócone w twoją stronę – 

Czerwone, żółte lub zielone.

 (sygnalizator)

Bajkowe panienki,

Nie noszą sukienki.

Wszystkie mają rybi ogon

I dlatego pływać mogą.

 (syreny)

Śródgłos (środek) wyrazu

(wykaz uwzględnia zapis fonetyczny – głoska „z” przed głoską bezdźwięczną traci dźwięczność, np.: „gniazdko” – czytamy gniastko) 

Czarny, miękki, bo rozgrzany,

Kładą robotnicy, 

Żeby potem zimny, twardy

Leżał na ulicy.

 (asfalt)

Tkwi w kieszeni jak w norze,

Nosa utrzeć ci może.

(chustka do nosa)

Głośno się turla po ulicy

Ta hulajnoga bez kierownicy.

 (deskorolka)

Rozpostarte ma ramiona,

Nogę tylko jedną.

Pokazuje wszystkim ludziom,

Dokąd drogi biegną.

 (drogowskaz)

Nie jest skoczkiem, ma tyczkę,

Przerośnie ogrodniczkę.

Zdobi działki, ogródki,

Kryje w nazwie trzy nutki.

 (fasola) 

Gniazdko z błota lepi,

Pod dachu okapem.

Przylatuje wiosną, 

odlatuje latem.

 (jaskółka)

Ma czarny fraczek, 

Fruwa i skacze.

Radują się ogrodnicy,

Kiedy wraca z zagranicy.

 (jaskółka)

Nad czym wzdycha zając:

„Tyle masz spódniczek,

że mogę je schrupać,

ale nie policzę”.

 (kapusta)

Jaka to głowa

Duża lub mała,

Z zielonych liści 

Składa się cała?

 (kapusta)

Jaka to głowa 

wyrosła na zagonach?

Zdrowa jest surowa i kiszona.

 (kapusta)

Co się turla i toczy

Z boczku na boczek?

A na boku ma oczko,

Lub nawet sześć oczek?

 (kostka)

Torebka papierowa 

A na niej znaczek.

Rozerwę ją i słowa

W środku zobaczę.

 (list)

Mają żyłki, ząbki, ogonek,

Lecą żółte, szumią zielone.

 (listki)

Bywa w ramach, lub bez ramy.

Często w nim się przeglądamy.

Ono zawsze powie szczerze,

Czy wyglądasz, jak należy.

 (lustro)

Kiedy smarujesz je na kanapce – 

Robi się ślisko,

Jak na ślizgawce!

 (masło)       M. Sz.

Przez rzekę wprost

Prowadzi .............

  (most)

Na nim – ludzie, samochody.

Pod nim – szum płynącej wody.

 (most)

Leży ponad rzeką

Po to, żebyś mógł

Przejść sobie nad wodą

I nie zmoczyć nóg.

 (most)

Ptaszek na nim ucztuje,

Ty go nie rusz,

Bo ukłuje!

 (oset)

Co pali się wesoło 

I daje ciepły blask?

Miło siąść przy nim wkoło,

W wieczorny, letni czas.

 (ognisko)

Gdy ulewa, kiedy pada,

Wtedy tata go rozkłada.

 (parasol)

Lepiej zabierz go ze sobą,

Choć słońce przygrzewa.

Za godzinę już może

Zmoczyć cię ulewa!

 (parasol)

Kiedy na dworze go otworzę

I jego rączkę wezmę w rękę,

To deszcz wystukać na nim może 

Piosenkę!

 (parasol)

Kolorowa, rozłożysta,

Gdy pogoda brzydka, dżdżysta.

Wąski płaszczyk skromnie wkłada, 

Kiedy deszcz przestaje padać.

 (parasolka)

Jest biała.

Siedzi w tubie.

Zęby czyścić nią lubię.

 (pasta)

Kolorowe jajka

Pięknie malowane.

Nie ma Wielkanocy

Bez pięknych............

 (pisanek)       M. Sz. 

Mieszkało w domku

Zamkniętym dookoła.

Dom rozbiło, wyskoczyło,

Jeść woła!

 (pisklę)

Nie ciasto, nie glina, 

a lepiona w dłoniach

może się zamienić 

w psa, dom albo konia!

 (plastelina)

Pytanie nietrudne,

To każdy z was przyzna.

Jak się nazywa

Nasza Ojczyzna?

 (Polska)

z boku – mocne ucho.

W środku – rzeczy dużo.

Trzeba ją zamykać 

Przed każdą podróżą.

 (walizka)

Tej łopaty używacie,

Kiedy kajakiem pływacie.

 (wiosło)

Jak się nazywa ta pora roku,

Co ściele dywan zielony wokół?

 (wiosna)

Mała taterniczka

Do góry się wspina...

Gdy na szczycie stanie

Która jest godzina?

 (wskazówka)

Mała siostra spaceruje,

Duża siostra biega.

A gdy obie staną w miejscu,

To nie cyka zegar!

 (wskazówki)

Przedmiot niezbędny, 

chociaż nieduży,

do prasowania bielizny służy.

 (żelazko)

Wygłos (koniec) wyrazu

(wykaz uwzględnia zapis fonetyczny – głoska „z” na końcu wyrazu traci dźwięczność, np.: „mróz” – czytamy mrós.) 

Rozpostarte ma ramiona,

Nogę tylko jedną.

Pokazuje wszystkim ludziom,

Dokąd drogi biegną.

 (drogowskaz)

Zielona roślina

Kłuje jak jeż.

Rośnie w Meksyku,

W doniczce też!

 (kaktus)

Igła nie do szycia,

Lecz kierunek wskaże.

Od dawna takiej 

Używają marynarze.

 (kompas)

Sosnowy, dębowy, stary lub młody.

Rosną w nim grzyby, rosną jagody.

 (las)

Na prawo drzewo,

Drzewo na lewo.

Przez cały czas,

Bo to jest ...

 (las)

Rude futro, ruda kita

I zagląda do kurnika.

 (lis)

List literkę jedną zgubił

I do wsi pomyka.

Siedź, kogutku na swej grzędzie,

Nie wychodź z kurnika!

 (lis)

Kto nocą z kurnika 

Kurę skradł?

Rudym ogonem 

Zatarł ślad?

 (lis)

Ścina krople bez nożyczek,

Bez rąk szczypie w nos, w policzek.

 (mróz)

Gdy chwyta w zimie bardzo srogi,

Z kałuży się ślizgawka robi.

 (mróz)

Co to za mocarz,

Który swym tchnieniem 

Zatrzyma w biegu 

Bystre strumienie?

 (mróz)

Umie służyć, łapę poda,

Domu strzeże, jak gospodarz.

 (pies)

Gdy dokoła upał lata,

Czy zimowe chłody,

W czym nie stygnie nam herbata,

Nie topnieją lody?

 (termos)

Wielki kocur, lecz nie lew,

Ani nie pantera.

W Zoo, w cyrku, czy w Afryce

W paski się ubiera.     (tygrys)    M. Sz.

GŁOSKA Z

Nagłos (początek) wyrazu

Zawsze chodzi w futrze, 

Potrafi strzyc uchem.

Uwielbia sałatę, 

marchew i pietruchę.

 (zając)

Szare futro, długie uszy

Ogonek nieduży.

Gdy się w krzakach coś poruszy,

Zmyka, aż się kurzy!

 (zając)

Uszy ma długie i nogi rącze.

Dobrym biegaczem jest nasz ...

 (zajączek)

Jeden jest błyskawiczny,

Drugi drzwi nam strzeże.

Trzeci – król wybudował.

Ma baszty i wieże.

 (zamek)

Zielone – rośnie do nieba.

Złote – kosić trzeba.

Zmielone – można zmienić

W pachnący bochen chleba.

 (zboże)

W kostiumiku czarno-białym 

W Zoo ją zobaczyć możesz.

Przejść przez jezdnię 

krokiem śmiałym 

inna ............ ci pomoże.

 (zebra)

Pasiaste ubranie

Pięknie leży na niej.

 (zebra)    M. Sz.
Na ręku noszą go ludzie,

Patrzą na niego krótko.

A on się dzień i noc trudzi,

Wciąż chodzi, szepcząc cichutko:

Tik, tak...

 (zegarek)

Chodzi i bije, lecz w całym domu, 

Nie zrobił jeszcze krzywdy nikomu.

 (zegar)

Na ręku, na ścianie,

Na wieży

Czas, który mija

mierzy.

(zegar)

Chyba w każdym domu

Taki przedmiot znajdziesz,

Który ciągle idzie, 

A nigdzie nie zajdzie.

 (zegar)

Noszą go na rękach 

panie i panowie.

A on, choć malutki, 

godzinę im powie.

 (zegarek)

Może być gładki,

w linie lub w kratki.

Ma wiele kartek 

i dwie okładki.

 (zeszyt)

Nie bój się lwa,

Choć to groźne zwierzę.

Literę mu dodaj,

Zmyjesz w nim talerze.

 (zlew)

Większy, mniejszy, z ząbeczkami,

Bardzo ładny jest czasami.

Gdy zabraknie go na liście, 

List nie dojdzie, oczywiście.

 (znaczek)

Rogate, zębate, nieduże – 

Przyklejone – odbywają podróże. 

 (znaczki)

Stoją przy drodze,

Na jednej nodze,

Wcale nie ptaki.

Nauczyć mogą, 

Jak jeździć drogą, 

Drogowe ..............

 (znaki)

Stoją przy drodze, 

na jednej nodze,

Wszystkim kierowcom 

ku przestrodze.

 (znaki drogowe)

Śródgłos (środek) wyrazu

Ma narzędzia pracy – 

Nożyczki i brzytwę.

Gdy czupryna zbyt urośnie,

Składasz mu wizytę.

 (fryzjer)

Bardzo ostre mam nożyce.

Gdy je zręcznie w rękę chwycę,

Gdy przy pracy się uwinę – 

Wnet ostrzygę ci czuprynę!

 (fryzjer)

Kupują ją w kiosku

Dorośli i dzieci,

Żeby się dowiedzieć,

Co się dzieje w świecie.

 (gazeta)

Co buduje każdy ptak, by chować pisklęta?

A tylko kukułka 

O tym nie pamięta?

 (gniazdo)

Dlatego się na niebie złocą,

by nie błądziły chmury nocą.

 (gwiazdy)

Mrugają, mrugają,

Choć oczu nie mają.

(gwiazdy)

Niebo nimi jest usiane.

Świecą nocą, gasną ranem.

(gwiazdy)

Wiele ich mruga z nieba.

A jedna, złocona,

Siadła na czubku drzewa,

Które przyszło do nas.

 (gwiazda)

Przygrywa muzyka 

Dzieciakom i koniom.

A konie się kręcą, 

Lecz się nie dogonią.

 (karuzela)

Urwała się z powroza

I przyszła do woza...

Pożarła kapustę – 

Nazywa się .........

 (koza)

Za to, że skakała,

W przysłowiu ją ganią.

Zawsze nosi brodę, 

nawet, gdy jest panią.

 (koza)

Czasem, gdy ci smutno bywa,

Po policzku twoim spływa.

 (łza)

Kwitną koło rzeczki

Niebieskie kwiateczki.

Dobrą pamięć mają.

Jak się nazywają?

 (niezapominajki)

Co to za kwiat,

Niebieski oczkiem patrzy na świat?

Rośnie nad wodą w rowie,

No, kto mi odpowie?

(niezapominajki)

Jest dziesięciu zuchów

Prawie ciągle w ruchu.

Dziesięć tarcz osłania

Tych dziesięciu zuchów.

Tarcze twarde, gładkie,

I przycięte krótko.

Oj, byleby tylko

Nie z czarną obwódką!

 (paznokcie)

Kot ma je długie, ostre.

Czasami nimi drapie.

Wystrzegaj się bardzo,

Żebyś nie miał takich!

 (pazury)

Jest czarno-biały

Lub kolorowy.

Włączysz, usiądziesz – 

I film gotowy.

 (telewizor)

Stoją w nim kwiatki

Od Agatki.

 (wazon)     M. Sz. 

Jaki to pojazd

Cztery kółka ma,

Pasażer w nim leży,

Mama pojazd pcha?

 (wózek)

Mała taterniczka

Do góry się wspina...

Gdy na szczycie stanie

Która jest godzina?

 (wskazówka)

Mała siostra spaceruje,

Duża siostra biega.

A gdy obie staną w miejscu,

To nie cyka zegar!

 (wskazówki)

GŁOSKA C 

Nagłos (początek) wyrazu

Jakie warzywo,

Nawet niewielkie, 

wyciśnie z oczy

Słoną kropelkę?

 (cebula)

Stoi piekarnia

Z wielkim kominem

I zamiast ciasta 

Wypieka glinę.

 (cegielnia)

Z tłustej gliny jest zrobiona,

Potem w piecu wypalona.

 (cegła)

Słodkie, smaczne, kolorowe,

Zawinięte są w papierki.

Pani je sprzedaje w sklepie.

Nazywają się ..........

 (cukierki)           M. Sz.

Śródgłos (środek) wyrazu

Z czego można zbudować

Domy, mosty, wieże?

Nie zepsujesz zabawki,

Choć na części rozbierzesz!

 (klocki)

Te żelazne – 

Nie wpuszczały w szkodę

Starej krowy

Ani kozy młodej.

Te złote

Lubią nosić panie.

Papierowe – 

Choinka dostanie.

 (łańcuchy)

Jakie smaczne ciasta,

Pieczone na święta,

Mają w swojej nazwie

Kudłate zwierzęta?

 (makowce)

Choć podobny jest do wody, 

inaczej smakuje.

Mama w nim jesienią

Grzybki marynuje.

 (ocet)

Pomiędzy górami na hali się pasą,

Pod czujną opieką górala juhasa.

 (owce)

Gdy idziesz na wycieczkę, 

nosisz w nim różne rzeczy.

Żeby było wygodniej,

Zakładasz go na plecy.

 (plecak)

Jaka rzecz pękata, wypchana,

Na wędrówce jeździ na barana?

 (plecak)

Kto na skrzyżowaniu

Bez obawy staje?

Kto ręką zatrzyma

Auta i tramwaje?

 (policjant)

Za pociągnięciem smyczka

Popłynie piękna muzyczka.

 (skrzypce)

Rozbłyska o wschodzie,

O zachodzie gaśnie.

Kiedy jest południe,

To świeci najjaśniej.

 (słońce)

Wygląda jak piłka,

Która się bawicie.

Ciepłem swym i światłem

Daje ziemi życie.

 (słońce)

Na kolei są takie zwyczaje,

Że zawsze pociąg na niej staje.

 (stacja)

Mieszka w każdej klasie, 

Czarne ma oblicze.

Pani na niej pisze, 

rysuje lub liczy.

 (tablica)

Zielona lub czarna,

Białe znaki na niej.

Kiedy machniesz ścierką,

Nic z nich nie zostanie.

 (tablica)

Wygłos (koniec) wyrazu

Gdy ci zimno w ciemną noc,

Okryje cię ciepły ......

 (koc)    M. Sz.      

Mam dwie dzielne pomocnice,

Cienką igłę i nożyce.

One kroją, ona zszywa – 

Powiedz, jak ja się nazywam?

 (krawiec)

Chociaż jest wysoko,

Choć świeci daleko,

Można już do niego dolecieć rakietą.

 (księżyc)

Tłusty dobrodziej

Po niebie chodzi.

Choć go nie sieją,

On co noc wschodzi.

 (księżyc)

Gdy w górę popatrzysz, 

Zobaczysz go w dali.

Raz wygląda jak bułeczka,

A raz jak rogalik.

 (księżyc)

Trzymasz mocno za sznurek, 

Tę najdziwniejszą z zabawek.

Gdy wiatr wieje – leci pod chmurę,

A w cichy dzień –nie drgnie nawet.

 (latawiec)

Jaką zabawkę

Trzymasz za sznurek,

By nie uciekła

Aż pod chmurę?

 (latawiec)

Mówią, że w nim

Jak w garncu,

Nieustanna zmiana:

Słońce grzeje w południe,

Mrozik szczypie z rana,

A do tego jeszcze,

Przelatują deszcze!

 (marzec)

Gwiazdy na niebie zapala ona,

Gdy słonko gaśnie, 

przychodzi do nas.

 (noc)

Nadchodzi i zimą i latem.

Lampki zapala nad światem.

 (noc)

Do snu układa słońce,

A budzi gwiazd tysiące!

 (noc)

Połączone ze sobą

Dwa stalowe noże.

Bez nich żaden krawiec

Obyć się nie może.

 (nożyce)

Cztery kąty a on piąty – 

Lecz to dawne dzieje.

Teraz częściej zamiast niego

Kaloryfer grzeje.

 (piec)

Żarłok z niego nie lada – 

Drewno, papier, węgiel zjada.

Jeść zaczyna już w jesieni,

A co połknie – w ciepło zmieni!

 (piec)

Gdy porcję węgla dostanie,

Ogrzeje całe mieszkanie.

 (piec)

Ma trzy zęby, cztery zęby, 

Czasem tylko dwa.

Obok noża, obok łyżki

Swoje miejsce ma.

 (widelec)

Kuzyn łyżek, kuzyn noży – 

Przy talerzu go położysz. 

 (widelec)      M. Sz.   

GŁOSKA DZ

Nagłos (początek) wyrazu

Choć ma ucho – nie słyszy,

Choć ma dziobek – nie dziobie.

Ale możesz z niego

Mleka nalać sobie.

(dzbanek)

Ma dziobek, lecz nim nie dziobie.

Ma ucho, lecz nie słyszy nas.

Noszę w nim mleko lub wodę,

I na jagody z nim chodzę w las.

 (dzbanek)

Dźwięk jego wesoły,

Wzywa nas do szkoły.

A gdy zegar porę wskaże,

On do domu iść nam każe.

 (dzwonek)

Co to dzieciom przypomina, 

że już lekcja się zaczyna?

 (dzwonek)

Kto się ze mną zgadza,

że .......... to władza?

Gdy się .......... głos odzywa, 

Wiemy, że na lekcje wzywa!

 (dzwonek)

Nie spóźniać się proszę,

Spóźnialskich nie znoszę.

Pilnie zacznij szkolny dzień,

Gdy zadzwonię dzeń, dzeń, dzeń!

 (dzwonek)

Na konwaliach cicho rosną

A przy saniach brzęczą głośno.

 (dzwonki)

Śródgłos (środek) wyrazu

Gdy chce odwiedzić

Farbek rodzinę,

To najpierw w wodzie 

Moczy czuprynę?

 (pędzel)

Ta dziewczynka i ten chłopiec

Jedna mamę mają.

Odgadnij i powiedz prędko,

Jak się nazywają?

 (rodzeństwo)
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